
101 uczonych z 29 krajów 
zakończyło w Soczi obrady 
XIX konferencji Pugwash

MOSKWA (PAP). XIX porządku dnia obrad skreślo-
konfpronHa Pirnwach nHhv no sPraw? „Czechosłowacja a Konierencja UUgwasn OÜDy bezpieczeństwo europejskie”.
ła się w tym czasie, kie­
dy sytuacja międzynaro­
dowa nadal pozostaje na­
pięta. Mówi się o tym 
W oświadczeniu komitetu 
XIX międzynarodowej kon 
ferencji Pugwash, która 27 
bm. zakończyła obrady w 
Soczi. W konferencji wzię 
ło udział 101 uczonych z 
29 krajów. Podczas konfe 
rencji obradowało pięć 
grup roboczych.

Grupa robocza omawiająca 
obecne zbrojne konflikty na 
Swiecie, uważa, że całkowite 
wycofanie wojsk amerykań­
skich z południowego Wietna 
mu — to niezbędny krok dla 
ustanowienia pokoju w tym 
kraju. Dla przyspieszenia ure 
gulowania konfliktu Wietnam 
skiego konieczne jest działa­
nie na rzecz utworzenia rzą­
du koalicyjnego w południo­
wej części Wietnamu.

Omawiając sytuację w Ni­
gerii, biorący udział w dysku 
Sji wskazali na konieczność 
bezzwłocznego zaprzestania 
ognia w tym rejonie.

Uczeń! wyrazili głębokie u- 
bolewanie, że do tej pory 
nie wykonana została rezolu­
cja ONZ w sprawie Bliskiego 
Wschodu.

Uczestnicy konferencji uwa 
iają za konieczne utworzenie 
systemu bezpieczeństwa euro 
pejskiego.

Konferencja potwierdziła o- 
iwiadczenie spotkania Pug­
wash z 1967 r. głoszące, że 
powónny zostać uznane ist­
niejące granice w Europie 
łącznie z granicą między obu 
państwami niemieckimi.

Oba państwa niemieckie po 
Winny zostać przyjęte do 
ONZ. W interesie bezpieczeń­
stwa europejskiego ważne by­
łoby uznanie przez wszystkie 
państwa NRD.

Na prośbę czechosłowackie­
go komitetu Pugwash — 
stwierdza oświadczenie — z

Konferencja przyjęła z uzna 
niem zapowiedź rozmów ame 
rykańsko-radzieckich w spra­
wie ograniczenia wyścigu w 
zbrojeniach strategicznych.

m
Pierwsze rozmowy
libańsko>egipskie
Karami i Arafat przybędą do Kairu

KAIR (PAP). W Kairze o- 
czekiwano we środę przyby- 
ca b. premiera Libanu Kara 
mi, który, ma wejść w skład 
delegacji swego kraju na roz 
mowy z przedstawicielami 
ŻRA. Rozmowy te rozpoczęły 
się we wtorek późnym wie­
czorem bezpośrednio po przy 
byciu do Kairu dowódcy ar­
mii libańskiej gen. Bustanie- 
go. Pierwsze posiedzenie od­
było się w gmachu sztabu ge 
neritłnęgo armii egipskiej i 
trwało 2 godziny. We środę 
rano wznowiono negocjacje.

* * •
Rozmowy miedzy dowódcą 

armii libańskiej Bustanim a

Rodezja zerwał»
ostatnie więzy
z Wielką Brytanią

LONDYN (PAP). Rode­
zja zerwała we środę o- 
statnie więzy łączące ją z 
W. Brytanią. Rasistowski 
parlament zatwierdził pro­
jekt ustawy o zastąpieniu 
królowej Elżbiety własnym 
prezydentem. Na razie nie 
znany jest termin ogłosze­
nia Rodezji republiką.

Kolejna ncc bez snu
mieszkańców Bania Luki

BELGRAD (PAP). — Kores­
pondent Tanjuga pisał we 
środę, że mieszkańcy Banja 
Luki spędzili kolejną noc bpa 
snu i w dotkliwym chłodzie. 
W tym dotkniętym przed 
dwoma dniami przez katastru 
falne trzęsienie ziemi bośniac­
kim mieście temperatura spa 
dla w nocy z wtorku na śro­
dę do minus 2,2 stopnia C 
Öalszych wstrząsów nie zano­
towano. Nastąpiły natomiast 
dalsze usprawnienia w nie­
sieniu pomocy dla mieszkań­
ców poszkodowanego miasta. 
Pododdziały Jugosłowiańskiej 
Armii Ludowej uruchomiły 
m. in. piekarnię miejską. Cię 
żarówki z żywnością, ubrania 
tni, kocami i lekarstwami be? 
przerwy przyjeżdżają do 
Banja Luld. Na szosach wio­
dących do tego miasta widać 
liczne pojazdy z napisem „Po 
moc dla Banja Luki”. Spro­
wadzono kilkadziesiąt wago­
nów sypialnych. Oczekuje się

nadejścia dalszych takich wa 
gonów. W mieście panuje spo 
kój i porządek.

dowódcą sił zbrojnych Egip 
tu gen. Fawzi zostały przer­
wane po środowym posiedze­
niu porannym. Negocjacje 
będą wznowione dopiero we 
czwartek po przybyciu do 
stolicy ZRA przedstawicieli 
komandosów palestyńskich.

• * •
Agencja France Presse po­

daje, powołując się na źród­
ła libańskie, że lada chwila 
oczekiwany jest przylot do 
Kairu przewodniczącego Orga 
nizacji Wyzwolenia Palesty­
ny Arafata, bądź też jego 
przedstawicieli. Reprezentan­
ci komandosów palestyńskich 
mają przyłączyć się do roz­
mów libańsko - egipskich w 
sprawne pokojowego zakończę 
nia kryzysu w Libanie.

* ♦ *
Sekretarz generalny Ligi 

Arabskiej, Hasuna spotkał 
się we środę z ambasadorem 
Libii w Kairze. Spotkanie to 
dotyczyło ewentualnego zwo­
łania nadzwyczajnego posie­
dzenia Ligi Arabskiej dla
przestudiowania kryzysu libań 
skiego.

• * *
W ciągu wczorajszego dnia 

na całym niemal terytorium 
Libanu z wyjątkiem niektó­
rych rejonów pogranicznych 
panował spokój. W Bejrucie 
i innych miastach życie pow­
raca do normy. Czynne są 
urzędy, znów otwarto szko­
ły. Jedynie ambasada ame­
rykańska oraz inne gmachy 
zajmowane przez instytucje 
USA są strzeżone przez 
wojsko.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Jak podaje agencja France 

Presse, we środę wieczorem 
doszło do nowych starć mię­
dzy komandosami palestyń­
skimi a armią libańską w 
miejscowości Raszija w połud 
ulowej części kraju. Partyzan 
ci zaatakowali cytadelę, w 
której bronią się libańscy źoł 
nierze. Szczegóły tego starcia 
nie są jeszcze znane.

W zachodnioniemieckim Bundestagu 
rozpoczęła się dwudniowa debata

BONN (PAP). We środę 
przed południem w za­
chodnioniemieckim Bunde­
stagu rozpoczęła się dwu­
dniowa debata nad expo­
se rządowym, które kan­
clerz Willy Brandt wygło­
sił w przededniu. Pierw­
szym mówcą był przewod­
niczący frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU, Rainer

Komentarz dnia

Ecłia wystąpienia Brandta
f* XPOSE
z Brandta znalazło sze-

kanclerza dzienniku pod tytułem 
„Odpowiedzialne przedsię 
wzięcie” Gerhard Zieglerrokis odbicie w prasie 

niemieckiej. Komentatorzy jest zdania, ze pierwsze 
zachodni ograniczają się 
raczej do spraw wewnątrz

głosy krytyczne są dość
xatAcj „„ --------- — Charakterystyczne dla o-
krajowych „wielkiego pia świadczenia rządu Brand
nu” małej koalicji, bo lwia 
część przemówienia doty­
czyła istotnie spraw we-
wnątrzniemieckich.

„Brandt obiecuje złote 
lata” — pisze w nagłów­
ku „Bild Zeitung”. „Niem 
cy będą lepiej żyć, zara­
biać. Piany piękne, kto 
tylko za to wszystko za­
płaci, skąd rząd weźmie 
na to pieniądze” — oto 
często powtarzające się 
słowa w dzisiejszych za­
chód nioniemi eckich dzien­
nikach.

„Telegraf” wybija w 
czołówce zatytułowanej 
„Gabinet Brandta gotów 
do porozumienia z Europą 
wschodnią” sprawę odpo­
wiedzi na propozycje Wła­
dysława Gomułki z 17 ma 
ja I9fi9 r.

„Frankfurter Runds­
chau”, cytując słowa pość 
Brandta „chcemy być na
rodem dobrosąsiedzkim
wewnątrz i na ze­

ta _ scheela. Wynika z 
nich, iż poza małymi wy­
jątkami nic sensacyjnego 
w programie się nie zna­
lazło, bo przecież i o pra 
wie pracy i o rentach i 
o emeryturach mówiło się 
od dawna. Jednocześnie 
przypomina, że „nowa eki 
pa” ma poważne doświad 
czenia jeśli chodzi o spra 
wowanie rządów.

Wiele pism porusza spra 
wę opozycji CDU/CSU, 
która może to, co najcen 
niejsze w oświadczeniu 
rządowym, jeśli nie zni­
weczyć, to w każdym ra­
zie utrudniać konstruktyw 
ne rozmowy z zagranicą.

Prasa NRD podkreśla 
sprawę stosunków między 
dwoma państwami niemie 
ckimi i wskazuje na brak 
wielu problemów w cx- 

nowego kanclerza.
W oświadczeniu rządo­

wym nie znalazły się — 
wewnątrz i na /•«=- Pi«ze Deutschland”
wnatrz” sugeruje iż tym - takie zagadnienia, jak wnątrz , SUg ________ «fioialno nwan ip PIirODfijsamvm ’nowy rząd w' prze oficjalne uznanie europej

w.i wRD.y? nS:
Jadę wyałacznościrEreprezZen rezygnacja z wyłącznej re 

^ - * • - — prezentacji obu państwtowania obu państw nie­
mieckich przez Bundesre 
publikę. Ta sama gazeta

niemieckich i likwidacja 
doktryny Halłsteina. Cha

zahaczając tylko o jeden rakterystyczny jest fakt, 
s najbardziej kapitalnych że Brandt uniknął wypp- 
dla nokoju w Europie pro wiedzenia się, iż uwa/a 
blemów stwierdza: „ze układ monachijski za nie-
względu na przewidziane ważny od początku 
rozmowy kanclerz świado 
mie zrezygnował z wypo

„Neues Deutschland”, 
nazywając exposć kanele- 

wiedzi na temat granicy rza NRF „programem re­
na Odrze i Nysie. Stwier- form wewnętrznych”,
dzenia 1 formuły mogłyby wspomina, że Brandt nie 
utrudnić rozmowy. wypowiedział się w nim

W komentarzu zamiesz- za zakazem NPD. 
czonyw we frankfurcklni ROMAN BAT..I1VSK!!

Barzel, który zapowiedział, 
że po okresie „wielkiej 
koalicji” nadszedł czas 
„wielkiej kontrowersji”, 
zapowiadając energiczną 
walkę z polityką gabinetu 
SPD-FDP.

Barzel, wyrażając zadowolę 
nie z gotowości rządu do roz 
mów z Polską, skrytykował 
równocześnie, że w tym za­
kresie Brandt nie powiedział 
„nic konkretnego”. Szef opo­
zycyjnej frakcji chadeckiej 
dodał ostrzegawczo, że „bez 
kooperacji z opozycją, właś­
nie w' tej dziedzinie nie da 
się nic osiągnąć”.

Szef frakcji parlamentarnej 
FDP, Wolfgang Mischnick, 
określił nowy rząd jako „koa 
licję gotowości do reform i 
postępu”.

Przewodniczący frakcji par 
łamentarnej SPD, Herbert 
Wehner zdecydowanie odrzu­
cił sformułowania Earzela, 
który nazwał proeram Bran­
dta „polityka lekkiej reki”, 
scharakteryzował oświadcze­
nie rządowe Brandta jako 

m ery toryczne, unii arkowa ne 
w formie i wykazinace zde- 
cydowanie jeśli chodzi o rze­
telne przeprowadzenie re­
form.

Tak wyglądać będzie 
pojazd księżycowy, któ­
rym selenonauci amery­
kańscy podróżować będą 
po powierzchni srebrne­
go Globu. Napędzany sil­
nikiem elektrycznym, po­
rusza się z szybkością ok. 
15 km/godz. i zabiera a- 
strononautów, aparaturę 
naukową i próbki gruntu 
księżycowego.

Ostatnia próba
.OWY JORK (PAP). Człon­

kowie załogi „Apollo-12” wło­
żyli we środę swe kombinezo­
ny i weszli do wnętrza po­
jazdu kosmicznego po raz o- 
statni przed wystrzeleniem w 
przestrzeń kosmiczną. Na Przy 
Iądku Kennedy’ego przeprowa­
dzono bowiem próbę spraw­
ności poszczególnych systemów 
kabiny. Jak wiadomo Conrad, 
Bean i Gordon mają wylecieć 
w Kosmos 14 listopada.

Partyjna delegacja
z Warny
w Malborku i Gajewie

W czwartym dniu poby­
tu na Wybrzeżu delegacja 
Okręgowego Komitetu BPK 
z Warny, której przewod­
niczy członek KC, I sekre 
tarz OK BPK Todor Stoj- 
czew, zwiedziła Państwo­
wy Ośrodek Hodowli Za­
rodowej w Gajewie, a na 
stępnie Zamek Krzyżacki 
w Malborku.

Po południu goście okej 
rżeli film dokumentalny 
pt. „Operacja trójmiasto”. 
Jest to zbiór kironik fron­
towych pokazujący prze­
bieg walk oddziałów ra­
dzieckich i polskich bio­
rących udział w wyzwa­
laniu Sopotu, Gdyni i 
Gdańska.

Dziś goście z Warny, po 
zwiedzeniu Sopotu, spotka 
ją się z aktywem politycz­
no-gospodarczym „Dalmo- 
ru”, a następnie „Centro- 
moru”.

Wieczorem delegacja o- 
puszcza Wybrzeże, udając 
się do Warszawy.
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Wczoraj w Gdańsku:

Ministerstwa Zdrowia
i posiedzenie Prezydium WRN

W Sali Herbowej W'RN w Gdańsku odbyło się 
wczoraj wspólne posiedzenie Prezydium WRN o- 
raz kolegium Ministerst wa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, poświęcone ocenie stanu zdrowotności i 
pracy służby zdrowia woj. gdańskiego w latach 
1964—69.

Jedenastu mówców, re­
prezentujących poszczegól­
ne piony resortu referowa

Pięciolatka nowoczesności w Stoczni Gdańskiej im. Lenina
Dodatkowe jednostki
Wzrost produkcji eksportowej

W Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina obradowała wczo­
raj Konferencja Samorządu 
Robotniczego poświęcona 
zaopiniowaniu i zatwierdzę 
niu stoczniowego projektu 
planu 5-letniego na lata 
1971—75. W konferencji 
uczestniczyli m. in. zastęp-

Min.Jgdrychowskf
odął się do Pragi

WARSZAWA (PAP). - 
We środę udał się do Pra­
gi na naradę mini­
strów spraw zagranicznych 
państw socjalistycznych — 
sygnatariuszy apelu buda­
peszteńskiego — minister 
spraw zagranicznych — 
Stefan Jędrychowski w to­
warzystwie wiceministra 
spraw zagranicznych — 
Józefa Winiewicza i dy­
rektorów departamentu 
MSZ: Władysława Napie­
rają i Józefa Czyrka.

250 dziennikarzy
przybędzie do. . . . . . .

HELSINKI (PAP). — 
Do stolicy Finlanctii przy­
był już przep rawicie1 ame 
rykańskiego departamentu 
stanu, by poczynić przygo­
towania do rozpoczynają­
cych się 17 listopada ra- 
dziecko-amerykańskich roz 
mów w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń. Do chwili o- 
becnej niewiadomo jeszcze, 
gdzie toczyć się będą na­
rady. Do Helsinek przy­
będzie ok. 250 dziennika­
rzy radia, prasy i tele­
wizji.

Z narady sekretarzy KP PZPR
★Najważniejsze zadania w rolnictwie 
★ Kierunki rozwoju rzemiosła
W KW PZPR w Gdań­

sku odbyła się wczoraj na
wagę na dalszą likwida­
cję skutków suszy, która

rada I sekretarzy komite- odbiła się ujemnie m. jn. 
tów powiatowych oraz kie- na ilości pasz dla zwie- 
równików wydziałów KW, rząt 
dotycząca aktualnych pro­
blemów gospodarczych 
Wybrzeża. Naradzie prze­
wodniczył członek Biura 
Politycznego KC PZPR, 1 
sekretarz KW St. Kocio- 
lek«

Sekretarz KW W. Ba­
naś przedstawił najważ­
niejsze zadania rolnictwa 
gdańskiego w okresie je­
sienno-zimowym, których 
realizacja w terenie wy­
maga stałego zainteresowa 
nia i kontroli powiatowych 
instancji partyjnych.
Zwrócił on szczególną u-

Potrzebna jest energiczna 
działalność celem racjonalne­
go zagospodarowania zasobów 
pasz, przestrzegając przy 
tym właściwej hierarchii po­
trzeb, tak by nie ucierpiała 
produkcja zwierzęca.

Równocześnie należy dopil­
nować. by rolnicy wykorzy­
stali wszystkie możliwości 
zwiększenia zapasów zimo­
wych, stosując m. in. uszla­
chetnianie w tym celu sło­
my i plew, konserwując li­
ście buraczane, parując, ki­
sząc i susząc ziemniaki. 
Wskazane jest maksymalne 
przedłużanie jesiennego wy­
pasu bydła na pastwiskach 
Równocześnie rolnicy powin-
$ Dokończenie na str. 2

ca kierownika Wydziału 
Budownictwa i Przemysłu 
KW PZPR B. Smagała, 
dyrektor naczelny Zjedno­
czenia Przemysłu Okręto­
wego H. Pazderski i prze­
wodniczący WKZZ F. Pie- 
czewski. Przewodniczył 
obradom I sekretarz KZ 
PZPR J. Pieńkowski.

Dyrektor naczelny stocz­
ni Igor Sawiński wystąpił 
z obszernym referatem o- 
mawiającym założenia pro 
jektu planu 5-letniego i 
programu zabezpieczenia 
jego realizacji. Po kilku­
miesięcznej dyskusji i 
przeanalizowaniu wniosków 
i uwag zgłoszonych przez 
załogę, dyr. Sawiński w 
imieniu kierownictwa sto­
czni przedstawił optymal­
ny wariant planu uwzględ 
niający potrzeby świato­
wego rynku okrętowego, 
zarysowujące się tenden­
cje w budownictwie okrę­
towym, a także możliwoś­
ci produkcyjne stoczni, wy 
nikające z doświadczenia 
i kwalifikacji załogi oraz 
technicznego «uposażenia 
stanowisk pracy.

Punktem wyjściowym 
projektu planu stoczni na 
następną 5-latkę jest m. 
in. uruchomienie i opano­
wanie budowy szeregu no­
woczesnych statków o du­

żym stopnip zautomatyzo- 
© Dokończenie na str, 2

II sesja
Sefmu PRL

Na podstawie art. 25 
ust. 1 pkt. 2 Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, Rada 
Państwa postanowiła 
zwołać drugą sesję Sej­
mu V kadencji z dniem 
31 października 1969 r. 
Przewodniczący Rady 

Państwa
Mark i Spychalski 

Sekretarz Rady Państwa
Ludom’" Stasiak

ło zagadnienie. Przedłożo­
ne materiały i oceny oprą 
cowane były na podstawią 
uprzednich kontroli doko­
nanych przez resort w po­
szczególnych działach spo­
łecznej służby zdrowia.

Woj. gdańskie w wielu 
przypadkach poszczycić się 
może licznymi osiągnięcia 
mi i sukcesami. Niestety, 
ogólny ton referentów 
był raczej pesymistyczny! 
stwierdzono — obok wie­
lu bezsprzecznych pozy­
tywów — pokaźny regres 
naszej służby zdrowia: w 
skali ogólnopolskiej woj. 
gdańskie traci dotychcza­
sowe pozycje, zbliżają się 
do nas województwa do­
tychczas daleko za nam! 
pozostające. Sytuacja sa­
mego Gdańska jest szcze­
gólnie trudna: miasto nie 
oosiada własnego, miej­
skiego szpitala, co wiąże 
się z zagadnieniami spe­
cjalizacji lekarzy lecznic­
twa otwartego. W obec­
nej sytuacji Akademia Me 
dyczna wyręczająca nie 
istniejący sznitai w funk­
cjach usługowych czyni to 
z uszczerbkiem dla swej
# Dokończenie na str. 2

Posiefenie R?fSy Państwa

ü. Heising i Z. Wojnarowski
profesorami nadzwyczajnymi

WARSZAWA (PAP). - 
Na posiedzeniu w dniu 29 
października 1969 r. Rada 
Państwa ratyfikowała umo 
wę o współpracy w zakre­
sie żeglugi na wodach gra 
nicznych między rządem

Drugi w kraju
Zw. Zaw. Marynarzy i Portowców 
powołał Ośrodek Badań Społecznych

W połowie września br. 
z inicjatywy Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowe-

ścią ich wykorzystania w 
praktyce.

Zadania i cele, na pew-
go Marynarzy i Portow- no bardzo wartościowe, o- 
ców, powstał w Gdańsku by więc współpraca mię-
Ośrodek Badań Społecz­
nych. Jest to druga tego 
typu placówka nauko wo­

dzy ośrodkiem a wymie­
nionymi placówkami uło­
żyła się jak najlepiej, a

badawcza w Polsce, po O- całej rzeszy marynarzy, ry 
środku Badań Zarządu baków, portowców i stocz 
Głównego Związku Zawo- niowców, przyniosła ocze- 
dowego Pracowników Prze kiwane rezultaty. Ośrodek 
mysłu Włókienniczego, O- mieści się w siedzibie 
dzieżowego i Skórzanego, WKZZ w Gdańsku, (wa) 
istniejącym od 11 lat w .....
Lodzi. ---------------

Głównym celem poczy­
nań nowo powstałego ośrod 
ka, którego kierownikiem 
został mgr Lech Milian, 
ma być próba koordyna­
cji badań naukowych czte 
rech wybrzeżowych insty­
tutów (Instytutu Morskie­
go, Instytutu Gospodarki 
Morskiej przy WSE, Insty 
tutu Medycyny Morskiej i 
Morskiego Instytutu Ryba 
ckiego),
Ośrodek będzie więc inspi 
rować, proponować tema­
ty prac naukowych i w 
ten sposób zbliżać zainte­
resowania naukowców do 
potrzeb życia praktyczne­
go, a także śledzić dalsze 
losy prac już po ich ukoń 
czeniu i kierować możliwo

Podziękowania
za gratulacje

MOSKWA (PAP). — 
Agencja TASS podaje, że 
stały Komitet Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przed 
stawicieli Ludowych i Ra 
da Państwowa Chińskiej 
Republiki Ludowej prze­
siały do Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady 
Ministrów ZSRR depesze 
w której dziękują za gra 
tulacje przekazane z oka 
zji 20 rocznicy utworzenia 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej. •

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Rada Państwa mianowała 
Jana Witka ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym PRL w Republice Zam­
bii, Funkcję tę będzie on peł 
nił obok stanowiska amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego w Republice Tan­
zanii

Rada Państwa nadała ty 
tuły naukowe profesorów 
zwyczajnych 16 osobom o- 
raz profesorów nadzwy­
czajnych 53 osobom, w 
tym Zbigniewowi Woyna- 
rowskiemu docentowi w 
Politechnice Gdańskiej i 
Romanowi Heisingowi do­
centowi w Państwowej 
Wyższej Szkole Muzycznej 
w Gdańsku.

Rada Państwa powołała 24 
osoby na stanowiska sędziów 
sądów wojewódzkich i 2 oso­
by na stanowiska sędziów o- 
kręgowycb sądów ubezpie­
czeń społecznych oraz G3 o- 
soby na stanowiska sędziów 
sądów powiatowych.---- -------

Wypadek drogowy
WARSZAWA (PAP). — We 

Środę w godzinach przedpo­
łudniowych w miejscowości 
Piochocin pow. Pruszków do­
szło poważne! k-‘-strofy
samochodowej. * -'-ar PKS,
jidacy z Łodzi do Warszawy 
i wiozący wycieczkę ucz­
niów i uczennic Szko­
ły nr 3 im. Konarskiego 
z Lodzi, zderzył się z radjeż- 
dżająca z naprzeciwka cięża­
rówką Na skutek odniesio­
nych ran zmarła w nitalu 
14-letnia Jolanta Rzadkowska.

!nał również kie-nwęa cle- 
■ariVvki. Henryk Borkowski. 

Kilkunastu uczniów odniosło
~ \r V, p „i,.;u■ ,’h obrażeń do­
znał dysponent ciężarówki 
Stanisław Zwoliński.

-----# —

Pócioda
Przewidywany przebieg po­

gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 30 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej 
seami przelotne opady, tempe 
ratura od 4 do 8 stopni., Wia­
try silne, północno-zachodnie.
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Czy nie wylewamy 
dziecka razem z kąpielą?

Około milion złotych 
wydano ostatnio na wy­
posażenie Urzędu Stanu 
Cywilnego w Gdyni. Tyl­
ko jeden dywan koszto­
wa! ok. 50 tysięcy złotych! 
Oczywiście przybytek, w 
którym rejestruje się na­
rodziny i zgony, a przede 
Wszystkim zawiera związ­
ki małżeńskie prawie zaw 
sze z wielką pompą, w 
gali ubiorów i uroczystym 
nastroju — zyska! ogrom­
nie na wyglądzie, ale...

Na posiedzeniu komisji 
bezpieczeństwa i porządku 
publicznego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdań
sku, przedstawiciel Urzę­
du Spraw Wewnętrznych 
(któremu podlegają USC) 
omawiając warunki pracy 
urzędów stanu cywilnego 
stwierdził, że liczba tych 
placówek stale maleje. Ze 
względu na trudności lo­
kalowe, finansowe, kadro 
•we i inne, likwiduje się 
te urzędy, których wy­
gląd i obsada personalna 
nie gwarantują odpowied­
niego poziomu załatwiania 
interesantów, a więc prze 
de wszystkim udzielania 
w odpowiednich warun­
kach i atmosferze cywil­
nych, świeckich ślubów.

Zgodzić się trzeba z ar­
gumentem, że nieestetycz­
ny lokal i nieodpowiedni 
personel urzędu stanu 
CjHjvilnego, psują całą uro 
czystość, obniżają jej ran­
gę obyczajową i w rezulta 
cie odstraszają nowożeń­
ców. W postępującej jed­
nak ciągle laicyzacji życia 
społecznego i dążeniu do 
rozwoju różnych form 
świeckiej obyczajowości, 
pójście po linii najmniej­
szego oporu i rezygnowa­
nie z działalności takie­
go mało reprezentacyjnego 
USC, przypomina — mi­
mo wszystko — przysło­
wie o wylaniu dziecka ra 
zem z kąpielą.

Z mieszanymi uczuciami 
przyjęła też komisja bez­
pieczeństwa i porządku 
publicznego wiadomość o 
tym kroku wstecz, a oży­
wiona dyskusja i stanow­
cze domaganie się zatrud 
niania odpowiednich pra­
cowników świadczyły, że 
nie wszyscy godzą się z 
wydaniem miliona złotych 
z jednej strony, a likwi­
dacją potrzebnych placó­
wek z drugiej.

Następnym punktem po­
rządku posiedzenia komi­
sji było wysłuchanie in­
formacji Komendy Woje­
wódzkiej MO o stanie bez 
pieczeństwa na drogach 
publicznych. Temat to jed 
nak obszerny i wrócimy 
do niego w osobnej publi­
kacji. Wspomnieć nato­
miast trzeba o punkcie o- 
statnim, o ocenie wysił­
ków podejmowanych w 
naszym województwie w 
celu zabezpieczenia prze­
ciwpożarowego. Problemem 
tym ma zająć się jedna z 
najbliższych sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
i już sam ten fakt świad­
czy o doniosłości zagad­
nienia. Komisja bezpie­
czeństwa i porządku pu­
blicznego zbiera właśnie 
informacje dotyczące tego 
tematu. Utworzono specjał 
ny zespół przygotowujący 
materiały na sesję WRN. 
który wnikliwie bada licz 
bę i przyczyny pożarów 
oraz stan przygotowania < 
wyposażenia oddziałów stra 
ży pożarnej. Dziś wiado­
mo już, że cztery powiaty 
naszego województwa, a 
mianowicie kwidzyński, ko 
Ścierski, wejherowski i kar 
tuski wiodą niechlubny 
prym w liczbie pożarów, 
one notują najwyższe stra 
ty materialne i im trzeba 
będzie poświęcić najwię­
cej uwagi oraz środków 
zapobiegawczych.

(zet)

Dodatkowe jednostki
• Dokończenie ze str 1 wiązała, stoczniowcy mó- trudnego planu, który bę.

. . , . . wili przede wszystkim o dzie przekazany władzom
wama i uprzemysłowienia. mo£iiwościach zabezpieczę- zwierzchnim do akceptacji, 
maksymalne wykorzysta- reaiizac1i ambitnego i (czes)
me zdolności produkcyjnej ..
stoczni i wzrost wydaj-
ności pracy, zapewniający 
planowany przyrost pro­
dukcji. W stosunku do 
wytycznych ZPO zwięk­
szono w projekcie ogólną 
ilość statków o 2 jednost­
ki o 15 300 ton nośności 
łącznie. Wartość produkcji 
towarowej wzrośnie w 
1975 roku o ponad 50 proc. 
w stosunku do 1370 roku. 
Wzrośnie wysoko eksport 
statków do krajów kapi­
talistycznych. Plan prze­
widuje także wysoki u- 
dział wyrobów grupy „A”
0 standardzie światowym.

Omawiając program za­
bezpieczenia realizacji pla­
nu dyr. Sawiński skoncen­
trował się na zagadnie­
niach usprawnienia tech­
nologii i organizacji pro­
dukcji, poprawy gospodar­
ki materiałowej, poprawy 
warunków socjalno-byto­
wych załogi, modernizacji
1 wykorzystania zdolności 
produkcyjnej oraz uspraw 
nienia organizacji i zarzą­
dzania.

Następnie koreferat wy­
głosił przewodniczący Ra­
dy Robotniczej Józef Kwiat 
kowski. Wysunął on m. in. 
wniosek, aby przyjąć 
przedstawiona T”arsję pla­
nu na przyszłą 5-latkę 
wraz z programami zabez­
pieczającymi jego realiza­
cję.

W dyskusji. ?"ka si° wy-

Kolegium Ministerstwa Zdrowia

SPORT SPORT SPORT SPORT

Domy studenckie
zamknięte dla sportu

9 Dokończenie ze str 1
działalności dydaktycznej i 
usługowej wysokospecjali- 
zacyjnej.

Ogólnie woj. gdańskie 
posiada półtoraroczne opóż 
nienia w dziedzinie inwe­
stycji, co przy ustawicz­
nym procesie dekapitali­
zacji obiektów istniejących 
wpływa niepokojąco na za 
gęszczenie w szpitalach ’ 
klinikach. Stwierdzono, że 
11 stacji san.-epid. boryka 
się od lat z trudnościami 
lokalowymi, uniemożliwia­
jącymi uruchomienie pra­
cowni niezbędnych do wła 
ściwego ich funkcjonowa­
nia. Woj. Szpital Reuma­
tologiczny — jak wiemy 
wegetujący w pomieszcze­
niach starych, nieprzysto­
sowanych i rozproszonych 
— posiada powierzchnię 
zaplecza w wys. 40 proc. 
normatywów w stosunku 
do liczby łóżek.

Nie ma jednak sytuacji 
bez wyjścia, zwłaszcza 
tam, gdzie istnieje wspól­
na troska władz resortu i 
województwa o to, by u- 
czynić jak najwięcej w kie 
runku poprawy, postępu. 
Wczorajsze wspólne posie­
dzenie było tego żywym

Z narady sekretarzy KP PZPR
9 Dokończenie ze str 1
ni dbać o pielęgnację użyt­
ków zielonych i zasilanie ich 
nawozami.

Te i inne możliwości roz­
woju hodowli należy uwzględ 
nić w bilansach paszowych 

w gromadach, wsiach i PGR, 
wskazując równocześnie na 
sposoby uzupełniania ewen­
tualnych niedoborów. Odpo­
wiednio ukierunkować trzeba 
zimowe szkolenie rolników, 
a także organizację różnego 
rodzaju pokazów itp. Nad 
realizacją tych zaleceń oraz 
wykonywaniem wszystkich 
innych bieżących prac W roi 
nictwie powinna czuwać służ 
ba rolna oraz organizacje par 
tyjne. Będzie to też przed­

miotem kontroli zespołów 
specjalistów rolnych.

Na naradzie omawiano 
także m. in. kierunki roz­
wojowe rzemiosła w woj. 
gdańskim. Sprawę tę zre­
ferował sekretarz KW Wł. 
Stażewski, podkreślając ko 
nieczność znacznego zwięk 
szenia usług rzemieślni­
czych bezpośrednio dla 
ludności, a nie jak dotyćh 
czas najczęściej bywało — 
dla przedsiębiorstw i za­
kładów spółdzielczych. Wy 
maga to właściwej pracy 
rzemiosła. (t.ch.)

przykładem: w końcowej 
części narady wystąpienie 
przewodniczącego Prezy­
dium WRN mgra T. Bej- 
ma było jednak optymi­
styczne. Referując projek­
ty uchwały Prezydium 
WRN T. Bejm wskazał na 
liczne możliwości popra­
wy sytuacji w oparciu o 
posiadane środki i możli­
wości. Powołano m. in. ko 
misję, która zbada możli­
wości nadrobienia zaległa 
ści inwestycyjnych do ro­
ku 1972. Zobowiązano 
Woj. Zrzeszenie Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszka­
niowej do sporządzenia bi 
lansu potrzeb remonto­
wych służby zdrowia. Roz 
ważona będzie ewentual­
ność utworzenia przedsię­
biorstwa specjalistyczne­
go dla potrzeb remonto­
wych służby zdrowia.

Z kolei minister prof, 
dr Jan Kostrzewski przed 
łożył wiele wniosków i po 
stulatów, których realiza­
cja złagodzi sytuację w 
dziedzinie służby zdrowia 
Padło też przyrzeczenie 
większych przydziałów eta­
tów lekarskich z zastrze­
żeniem jednak, że będą 
one kierowane poza trój­
miasto. Min. Kostrzewski, 
nawiązując do wystąpienia 
przewodniczącego Bejma, 
potwierdził słuszność egze­
kwowania od innych re­
sortów funduszów na prze 
myślową służbę zdrowia. 
Te obowiązki regulują od 
powiędnie przepisy, rzecz 
w tym, by je właściwie 
interpretować i konsekwent 
nie... egzekwować.

Wielogodzinne obrady 
wniosły na pewno bardzo 
wiele, jeszcze więcej obie­
cywać sobie należy w 
przyszłości — gdy wzajem 
ne zobowiązania oraz 
wspólnie podjęte decyzje 
wkroczą już w stadium 
realizacji. E. K.

Rajd po stołecznych do­
mach studenckich potwierdza 
takt sygnalizowany przez ich 
mieszkańców: w „akademi­
kach” nie ma miejsca na 
sport. Nawet mieszcząca pra­
wie tysiąc studentów Poli­
techniki „Riviera” niczym nie 
różni się od mniej nowoczes 
nycli domów akademickich 
innych uczelni. Pomieszczeń 
umożliwiających czynny wy­
poczynek zupełnie brak. Do­
piero za rok ma być oddana 
do użytku sala sportowa.

Na razie wszystko czym roz 
porządzają liczni w tym wie­
lopiętrowym gmachu amato­
rzy sportowego spędzania wol 
nego od nauki czasu to jeden 
stół pingpongowy. Dwa razy 
w tygodniu można pograć w 
piłkę w wynajmowanej przez 
studentów sali gimnastycznej 
pobliskiej szkoły lub — jeśli 
pozwoli pogoda — wybrać się 
na stadion AZS. Ostatnio u- 
dalo się uzyskać 20 kart wstę 
pu na pływalnię, odległego 
wprawdzie, lecz najlepiej pod 
względem sportowym zago­
spodarowanego DS przy ulicy 
Akademickiej. Niestety, po­
pływać można raz w tygod­
niu w ciągu 30 minut. Z pły 
walni i basenu korzystają 
tam liczne sekcje AZS. Nie 
ma mowy o wywalczeniu wol 
nych godzin, podczas których 
dyżurujący instruktor orga­
nizowałby sportowe zajęcia dla 
wszystkich chętnych.

Podobnie sytuacja wygląda i 
w domach akademickich trój­
miasta.

Działacze AZS mówią t ■— 
„Podejmujemy pierwsze kro­
ki, aby wylansować modę na 
sport w środowisku, w któ­
rym studenci spędzają gros 
czasu. Niestety, domy stu­
denckie nie otworzyły jesz­
cze swych bram dla sportu”.

Przebieg odbytej niedawno 
ogólnopolskiej narady preze­
sów klubów uczelnianych 
AZS wykazał, że stolica nie 
jest niestety wyjątkiem. Uzna 
no, że niedocenianie dotych­
czas szansy spopularyzowania 
sportowego współzawodnictwa 
było wielkim błędem, a o 
powodzeniu planowanej akcji 
zadecyduje głównie inicjatywa 
studentów.

Istnieją pozytywne przykła­
dy, studenci w Krakowie i 
Poznaniu urządzili w zaadap­
towanych podziemiach „aka­
demików” siłownie, aby móc 
uprawiać w nich podnoszenie 
ciężarów i kulturystykę. Nie 
wielkie pomieszczenia „pęka­
ją w szwach”. By rozegrać 
partię pingponga trzeba cze­
kać w kolejce. Wszystko to 
potyyicrdza jednak słuszność 
obranego kierunku działania. 
Okazuje się, że można zorga­
nizować turnieje i sportowe 
konkursy rozporządzając skrom 
nymi środkami.

Jeśli znajdzie się trochę 
miejsca, to wspólnymi siłami

nietrudno wykonać boiska do 
siatkówki, koszykówki, piiki 
ręcznej, a nawet ślizgawki. 
Niewielkie koszty towarzyszą 
zorganizowaniu wypożyczalni 
sprzętu sportowego i tury­
stycznego. Wycieczki, rajdy 
i zloty turystyczne, którymi 
zajmują się głównie działacza 
PTTK i ZSP zdobyły już 
znaczną popularność w środa 
wisku mieszkańców DS.

Jest sprawą oczywistą, że 
AZS przy pomocy innych or­

ganizacji młodzieżowych jest 
w stanie wprowadzić do ka­
lendarza roku akademickiego 
stałe rozgrywki, przede wszyst 
kim dla nie stowarzyszonych 
w żadnych klubach sporto­
wych studentek i studentów 
korzystających z internatów. 
Próby wprowadzenia lig do­
mów studenckich m. in. na 
politechnikach w GDAŃSKU i 
Wrocławiu zyskały duże 
uznanie. Zebrane doświadcze­
nia powinny być wykorzysta 
ne w całym kraju.

Nie wszystkie bolączki uda 
się szybko zlikwidować. Jeśli 
w wielotysięcznych osiedlach 
akademickich chcemy uczy­
nić modnym sport, musimy 
pamiętać o tym, aby w no­
wo wzniesionych DS budowa 
no hale, pływalnie i mniejsze 
pomieszczenia treningowe. Nie 
ma obawy, że będą one nie 
wykorzystane.

Obecnie najważniejszym za 
daniem jest aby w istnieją­
cych skromnych warunkach 
nowo powołane zespoły spor­
tu i rekreacji w domach stu 
denekich wykazały pomysło­
wość i przedsiębiorczość. Po­
zwoli to nie tylko na wzoro­
we zorganizowanie atrakcyj­
nych i popularnych imprez* 
ale również na wprowadze­
nie sportu na co dzień do 
domów, których gospodarza­
mi są sami studenci.

—•—

Kryty basen
w Zielone) Gór/e

Zielona Góra wzbogaciła sią 
o nowy obiekt sportowy — 
krytą pływalnię. Jest to po 
Gorzowie druga tego rodzaju 
pływalnia na Ziemi Lubu­
skiej. Basen pływalni, przy 
którym zastosowano izolację 
z żywic poliestrowych, zbro­
jonych włóknem szklanym* 
posiada wymiary 25 m X 12,5 m.

Inwestycja doskonale roz­
wiązana pod względem archi­
tektonicznym jest bardzo 
funkcjonalna. M. in. pływal­
nia posiada salę sportową f 
trybunami dla ok. 400 osób.

Branżowy sklep 
piękarniczy MHD

ul. Piwna 5/7 
przy Zbrojowni

poleca:

CHLEB PRASKI 
SANDOMIERSKI 

NA MIODZIE 
TURYSTYCZNY 

LECYTAN

I INNE GATUNKI

ORAZ DUŻY 
WYBÓR

CIAST
TORTÓW

PIECZYWA
CUKIERNICZEGO

Sklep czynny 
codziennie od grodz. 

6 do 20.

7339-K

Dnia 28. X 69 r. zmarł po ciężkiej chorobie 
lajukochańszy mąż, ojciec 1 dziadek 

ś. t P.
ALEKSANDER PRYSTUPA

Pogrzeb odbędzie się 30. X 1969 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Archi-

ektów 16 o godz. 15.30. -łał,ftvimO ozym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
jmutku dzieci i wnuki

S-12516

w dniu 26 października zmarł najukochańszy 
mąż, brat i dziadek § ^ ?

ALFONS KWIATKOWSKI
przeżywszy lat 66

emerytowany pracownik Biura Finansowego 
DOKP — Gdańsk

Pogrzeb odbędzie się 30 października 1969 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Oliwie 

Msza żałobna zostanie odprawiona w dniu 30. 
X o godz. 7 w kościele przy ul. Śląskie] na 
Przymorzu.

Pogrążona w smutku Rodzina

NOWA FORMA SPRZEDAŻY
TELEWIZORÓW KRAJOWYCH

— 6-miesięczny okres próbnej eksploatacji
— możliwość wymiany na inny lub zwrotu
— opłaty miesięczne wynoszą:

od 170 zł do 390 zł
SPRZEDAŻ PRÓBNĄ PROWADZĄ 
PLACÓWKI ZURiT

Gdańsk, ul. Heweliusza 24 
Sopot, ul. 20 Października 812 
Gdynia, ul. Władysława IV 50 
Kwidzyn, ul. Bat. Chłopskich 25 
Kartuzy, ul. Parkowa 8 
Starogard, ul. Paderewskiego 13 
Tczew, ul. Kościuszki 1

Sztum, pl. Wolności 22 
Malbork, ul. Kościuszki 44 
Kościerzyna, ul. Gdańska 16 
Wejherowo, ul. Rynek 4 
Lębork, ul. Stalingradu 14 
Elbląg, ul. Hetmańska 10

7294-K

PP GZG — Gdańsk, uprzejmie zawia­
damia PT Klientów, że

KAWIARNIA, RESTAURACJA

ÄfMltlM
kat. I

przy al. Grunwaldzkiej 
czynna od godz. 10 do 4

ZAPRASZA NA DANSINGI
codziennie z wyjątkiem czwartków 

w godzinach od 22 do 3.
Gra kwintet muzyczny 

p. k. GRABOWSKIEGO
Telefon zakładu 41-28-59.

7166-K

KOMUNIKAT 
Gdańska Gra Liczbowa 

„JANTAR”
zaprasza do udziału w 

646 kolejnej grze.
Dla swych uczestników 

przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych —
— do wygranych z 5 tra­

fieniami — 107 581 zł i 
nagrodę rzeczową sa­
mochód „Syrena 104”

— do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod. — 
25 000 zł i motocykl 
WSK

— do każdej wygranej z 
3 trafieniami + dod. 
stałe regulaminowe na­
grody pieniężne po 150 
zł

— dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestni­
ków gry:

® magnetofon ZK 120 
® nagroda pieniężna w 

wys. 3000 zł
© bony towarowe wart. 

2500 zł — realizacja 
w PDT

• bony towarowe wart. 
2000 zł — realizacja w 
PDT

® książeczka mieszkanio­
wa

Przyjmowanie kuponów 
do 646 gry zakończone 
będzie o jeden dzień 
wcześniej w godzinach u- 
stalonych dla poszczegól­
nych punktów odbioru. 
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę dnia 2 li­
stopada 1969 r. o godz. 
11.00 w siedzibie GGL 
„Jantar” Gdańsk, ul. 
Strzelecka 13/14.

Wszystkim grającym ży­
czymy szczęścia!

6701 -K

LOKALE
łCDŹ: 2 pokoje z kuch­
nią 54 m. kw. (bloki) za­
mienię na podobne Gdy­
nia — Sopot. Łódź, Ka­
sowa 4/9, Jagiellońska.

S-12302

KAWALERKĘ wydzielona 
kupię. Zgłoszenia telefon 
51-25-92. G-29307

POSZUKUJĘ na rok lub
kupię mieszkanie wydzie­
lone dwu-trzypokojowe w 
Gdyni. Telefon 22-18-78.

ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne, duży pokój, 
kuchnia, łazienka, c.o., 
centrum Sopotu na dwa 
Dokoje, kuchnia, wygody. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-29306.

POKOJU z kuchnią, wy­
dzielone poszukuję na te­
renie Wejherowa. Wiado­
mość: Wejherowo, telefon
24-01. S-12182

PRACA

GOSPOSIA przychodząca 2 
razy w tygodniu potrzeb­
na. Gdańsk, Skarpowa 
21/7, z rana. G-29498

POMOC na stałe do rodzi­
ny potrzebna. Warunki 
bardzo dobre, własny po­
kój. Gdańsk-Wrzeszcz, Ko 
nopnickiej 15 m. 4. G-294S0

LAKIERNIKA samochodo­
wego o wysokich kwalifi­
kacjach poszukuję. Tele­
fon 21-34-41, godz. 20-22.

G-291M

RÓŻNE

POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński, 

S-12237

KOMIWOJAŻER - akwizy- LEKARSKIE
kuje propozycji na dosta­
wę art. specj. galanterii. 
Oferty Gdynia 1, skrytka 
pocztowa 146. S-12327
POSZUKUJĘ wspólnika z

DR KRAJEWSKI Stani­
sław. skórne, weneryczne* 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-29362

gotówką do otwarcia za­
kładu szklarskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
nod G-29304.

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne Wrzeszcz* 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-28139

NAĆKA DR DZIEWANOWSKI, Skór
ne, weneryczne, Gdańsk*

OŚRODEK Szkoleniowy Za 31-63-88. G-29574
kładu Doskonalenia Zawo­
dowego w Elblągu, ul. 
Obrońców Pokoju 8 przyj­
muje zgłoszenia na kursy 
przygotowujące do egzami­
nu czeladniczego 1 mi­
strzowskiego, spawaczy ga­
zowych, elektrycznych dla 
otrzymania książki spawa­
cza, wyuczające palaczy 
c.o.* na uprawnienia bu­
dowlane dla posiadających 
dyplom mistrzowski oraz 
elektryków na grupę SEP.

K-7233

4 LISTOPADA br. rozpo­
czynamy zajęcia na kur­
sie przygotowawczym do 
egzaminów eksternistycz­
nych z zakresu ZSZ me­
chaniczno - elektrycznej, 7 
listopada br. na kursie z 
zakresu Zasadniczej Szko­
ły Handlowej i Gospodar­
czej. Zgłoszenia przyjmuje 
WZS „Oświata” Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-7411

OŚRODEK Szkoleniowy Za 
kładu Doskonalenia Zawo­
dowego przy Zasadniczej 
Szkole Zawodowej dla Pra­
cujących w Sztumie, ul 
Sienkiewicza przyjmuje 
zgłoszenia na kursy przy­
gotowujące do egzaminu 
czeladniczego 1 mistrzow­
skiego, na uprawnienia bu­
dowlane dla posiadają­
cych dyplom mistrzowski 
— palaczy c.o. oraz elek­
tryków na grupę SEP.

K-7291

MATRYMONIALNE
BLONDYNKA przystojna, 
lat 23, technik, rozwie­
dziona, (małe dziecko)* 
mieszkanie, pozna kultu­
ralnego pana do lat 30 t 
wyższym lub co najmniej 
średnim wykształceniem* 
lubiącego dzieci. Cel ma­
trymonialny. Tviko poważ­
ne oferty z fotografią 
(dyskrecja). Biuro Ogło­
szeń Gdynia nnu SM-12311.

WDOWA, rencistka, wy­
kształcona, przystojna, in« 
teligentna* zamożna, po­
zna starszego pana do lał 
68, rencistę, o podobnych 
zaletach. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdvn<a pod SM-12304.

NIERUCHOMOŚCI
DOMY jednorodzinne, pół- 
domy, mieszkania, surowy 
stan, willa, dom z kawiar­
nią, gospodarstwa, działki 
sprzeda Otlewski, Gdynia; 
ul. Abrahama 39, S-12454
DOMEK jednorodzinny* nie­
wykończony sprzedam, — 
Wiadomość: Gdynia-Grabó- 
wek, Sambora 11. S-12311

sprzedaż

RÓŻE wielkokwiatowe, ra­
batów», pnące w najnow­
szych odmianach sprze­
daż Oliwa. ul. Polanki 53; 
tel. 41-53-41.__________G-29024
FUTRO, łapki karakułowe; 
czarne, nowe, sprzedam. — 
Orłowo, ul. Światowida 3S 
b. od 15. S-1230S
TELEWIZOR Twawef 2”
sprzedam. Gdynia. Czer­
wonych Kosynierów 72/13.

S-12.521
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Jedną z cennych prac podjętych przez Polskie 
Linie Oceaniczne jest przygotowanie materiałów z 
konkretnymi wnioskami dotyczącymi przystosowa­
nia statków do przyspieszonych przeładunków. 
Badał to zagadnienie drobiazgowo dział studiów 
gdańsko - gdyńskiego armatora i przedstawił go­
towe opracowanie, zawierające szczegóły technicz­
ne i postulaty.

inicjatywa wydziału elektrycznego PG

ŚT HODZI o modernizację czy zainteresowania się w 
« konstrukcji i wyposa- równej mierze drugą stro-

żenia 12 typów statków bę _ . , nA. „ . , , , . ną medalu — statkami, oddących w eksploatacji H
PLO, mającą na celu których konstrukcji i przy- 
zwiększenie prędkości prze jss 
ładunku, a więc jednocześ­
nie zmniejszenie czasu po­
bytu statków w portach.
Na statkach, o których 
mowa, o szybkości przeła­
dunku drobnicy decyduje 
szereg elementów, a m. in. 
położenie maszynowni, li­
czba ładowni, ich pojem­
ność i kształt, wielkość 
luków i pokryw lukowych, 
liczba międzypokładów, ty­
py urządzeń przeładunko­
wych i in.

stosowania zależy także 
szybkość przeładunku.

Biuro studiów pło 
wykonało iście Syzy­

fową pracę dokonując 
szczegółowej analizy moż­
liwości zmodernizowania 
posiadanego tonażu i do­
stosowania go, w miarę 
możliwości, do aktualnych 
potrzeb przeładunkowych.

Jednym z bardziej ogólnych 
środlców jest dostosowanie kon 
strukcjł i wyposażenia statku 
do specyfiki przewożonego ła­
dunku, do linii, którą on

N

DWIE STRONY MEDALU
W kwestii przyspieszenia 

przeładunków w portach 
mowa była dotąd zwykle 
jedynie o przystosowaniu 
portów do sprawniejszej 
obsługi, tj., mechanizacji 
prac, lepszej organizacji 
robót itp. Oczywiście jest 
to zagadnienie nader istot 
ne, jednakże potraktowano 
je zbyt jednostronnie. Spra 
wa wymaga rozpatrzenia

Współpraca uczelni 
z przemysłem i gospodarką

Wydział elektryczny Po­
litechniki Gdańskiej był 
inicjatorem narady wy­
działowych instytutów z 
przedstawicielami przemy­
słu i gospodarki narodo­
wej. W naradzie tej, po­
święconej omówieniu współ 
pracy naukowo-badawczej, 
wzięło udział ok. 50 re­
prezentantów energetyki, 
przemysłu — głównie o- 
krętowego, instytucji cen­
tralnych i uczelni z ca­
łego kraju. Celem tego 
spotkania było bliższe po­
znanie wzajemnych po-

kompleksowego, to zna- | trzeb i możliwości, ocena

Bogusław Górecki
malarz plenerowy

DROGA twórcza tego ar­
tysty jest dość osobli­

wa. Ukończy! Wydział 
Sztuk. Pięknych uniwersy­
tetu w Toruniu... nie po­
znając właściwie tam ma­
larstwa, mimo iż na wy­
dziale malarskim studiował.

Artysta bardzo obrazowo < 
przedstawił swój stosunek < 
do sztuki: „Jeżeli mi na­
wet wszystko pomyślnie 
układa się w życiu zawo­
dowym, czy domowym, a i 
spędzę dzień bez malowa-1 
nia — uważam ten czas za

Oto bowiem jeden z pro­
fesorów orzekł, że malar­
stwo furda, V. ’ iściwą pod­
stawą sztuki jest rysunek 
i utworzył katedrę rysun­
ku, na której jedynym stu 
dentem tej specjalności'“ 
był... Bogusław Górecki. 
Miał nad sobą samego pa­
trona i dwóch asystentów, 
w tym jednego starszego.

Z malowaniem spotkał 
się więc miody plastyk do­
piero po studiach — i 

1 przystąpił do zgłębiania taj 
1 ników nowej dlań dziedzi­

ny z zapałem neofity. Ma­
lował głównie w plenerze, 
a zmieniające się warunki 
świetlne skłaniały go do 
pośpiechu, w -wyniku cze­
go powstało wiele „dwu­
godzinnych szkiców” — na- 

i wiasem mówiąc najciekaw­
szych na otwartej ostatnio 
w gdyńskim salonie BWA 
wystawie malarstwa. Pew­
nym wzorem, w sensie dy­
scypliny, byli dla Bogusła­
wa Góreckiego malarze ra­
dzieccy, stosujący zasadę, 
aby bez względu na porę 
roku co najmniej dwa ra­
zy w tygodniu w plener i 
wyruszać. Przywiózł zresz­
tą sobie ze Związku Ra­
dzieckiego solidną przenoś­
ną staługę z kasetą (pol­
skie są mało stateczne,, 
wiatr je obala), dzięki któ­
rej z powodzeniem ową 
radziecką zasadę stosuje.

Bogusław Górecki jest1 
malarzem plenerowym: naj1 
chętniej uwiecznia na plót- ' 
nie widoki z Oruni i S\v,< 
Wojciecha, gdzie jest kie-{ 
równikiem szkoły, spędza1 
z paletą urlopy. A że w1 
czasie wakacji jest zwykle 
w nastroju pogodnym, po­
godne są też jego pejzaże. 
Zimą tworzy martwe na­
tury, w bardziej już spo­
kojny sposób rozwiązując1 
kolorystyczne problemy. 
Mnie jednak odpowiadają 
raczej te jego „szarpane”, 
spontanicznie malowane 
szkice — zwłaszcza cykl 
kutrów rybackich.

w pewnym sensie stracony.^ 

A kiedy maluję, to nawet) 
troski idą w kąt — i jest ) 
mi dobrze...” )

Laik S

przydatności dla gospo­
darki prowadzonych w po 
litechnice prac. Węzłowe 
problemy narady omówił 
prodziekan doc. dr E. Wa­
si ienko, po czym wygło­
szono referaty problemo­
we. Prof, dr inż. K. Ko- 
pecki przedstawił kierun­
ki rozwojowe działalności 
naukowej Instytutu Elek­
troenergetyki i Automaty­
ki PG, prof, dr inż. H. 
Markiewicz omówił możli­
wości rozwojowe w dzie­
dzinie badań naukowych 
Instytutu Elektrotechniki 
Morskiej i Przemysłowej, 
zaś doc. Z. Woynarowski 
zajął się perspektywami 
prac naukowo-badawczych 
z zakresu techniki wyso­
kich napięć i aparatury 
elektrycznej.

Referaty te stały się 
kanwą szerokiej dyskusji, 
w trakcie której poruszo­
no m. in. kwestię wza­
jemnej inspiracji prac ba 
dawczych i wymiany pra­
cowników między uczelnią 
i przemysłem. Formy orga 
nizacyjne tej współpracy 
nie zostały jeszcze spre­
cyzowane, niemniej zgod­
nie podkreślano jej celo­
wość. Uczestnicy spotka-- 
nia otrzymali ankiety, do­
tyczące m, in. otwierania 
przewodów doktorskich dla 
pracowników spoza szkol­
nictwa i kierowania młod 
szych pracowników nau­
kowych na stałe do prze­
mysłu, proponowanej te­
matyki prac naukowo-ba­
dawczych. wielkości zapo­
trzebowania na fachow­
ców specjalności elektrycz 
nych.

Materiał narady posłu 
ży władzom wydziału do 
sprecyzowania planów prac 
badawczych i działalności 
dydaktycznej w najbliż­
szych latach.

(ak)

obsługuje. Podkreślić też trze­
ba, że możliwości przyspiesze­
nia operacji przeładunko­
wych na statkach drobnico­
wych są w realizacji trud­
niejsze niż na zbiornikow­
cach i masowcach. Kłopoty 
sprawia przede wszystkim 
rożnorodność masy ładunko­
wej i jej opakowania, spec­
jalne wymóg5 przy przeładun­
ku i sztauowaniu (umacnia­
niu ładunku), niemożność 
zastosowania przeładunku ciąg 
tego itp.

AJNOWSZE światowe 
tendencje w budow­

nictwie statków drobnico­
wych zmierzają do zwięk­
szenia liczby pomieszczeń 
ładunkowych z niezależ­
nym dostępem dla załado­
wania i wyładowania od­
dzielnych partii ładunku. 
Buduje się więc statki z 
trzema rzędami luków do­
stosowanymi do wymiarów 
jednostek ładunkowych — 
kontenerów, statków no­
wego zupełnie typu zwa­
nych pojemnikowcami. Ale 
jest to nowe, najnowo­
cześniejsze budownictwo i 
PLO takie statki będzie w 
przyszłości. otrzymywać.

POZBYĆ SIĘ
PRZESTARZAŁYCH

ROZWIĄZAŃ
Wiele rozwiązań kon­

strukcyjnych na 12 typach 
statków PLO jest obec­
nie już przestarzałych nie 
spełniających wymagań 
stawianych nowoczesnym 
drobnicowcom. Potrzeby 
modernizacji są więc ko­
niecznością potwierdzającą 
się w eksploatacji.

Szczególnie piłna jest mo­
dernizacja statków pływają­
cych na liniach północno-arne- 
rykańskich i dalekowschod­
niej.

NIOSKI zawarte w 
opracowaniu przedsta 

wionym przez biuro stu­
diów PLO, którego auto­
rami są mgr inż. Zbigniew 
Grausberg, mgr inż. Zie­
mowit Jęczalik i mgr inż. 
Mariusz Smoliński, doty­
czą jedynie tych rozwią­
zań konstrukcyjnych i 
elementów wyposażenia 
statków, których ewentu­
alne zmiany w sposób za­
sadniczy mogą wpłynąć na 
skrócenie czasu trwania o- 
peracji sztauerskich, czasu 
przygotowania pomiesz­
czeń ładunkowych i sprzę­
tu oraz czasu potrzebne­
go na przygotowanie stat­
ku do wyjścia z portu po 
ukończeniu przeładunku. 
Ograniczają się do zmian 
na.miezbedniejszych, bez 
uwzględniania rozwiązań 
kosztownych, a stosowa­
nych obecnie w świato­
wym budownictwie okrę­
towym.

W modernizacji floty 
PLO tkwi rezerwa, której 
uruchomienie niewielkim 
stosunkowo nakładem ko­
sztów może przynieść wie­
lostronne korzyści. 
Czesław STANKIEWICZ

W galerii Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Warszawie otwarto wystawę 
prac graficznych o tematyce oszczędnościowej nagrodzonych w ogólnopolskich kon- J 
kursach. Inicjatorem wystawy jest Powszechna Kasa Oszczędności. Eksponowano ok. ♦ 
GO prac.

Na zdjęciu: fragment wystawy. CAF — Muszyński

Dwukrotnie już pisaliś­
my krytycznie o kłopo­
tach związanych z konie­
cznością przesiadania się 
pasażerów kolei elektry­
cznej na przystanku Gdy­
nia — Stocznia. Codzien­
na poczta przynosi nam

stkich pociągów z kierunku 
Gdańska do przystanku Gdy 
nia-Stocznia, co w pewnym 
stopniu złagodziłoby odczu­
wane obecnie przez podróż­
nych trudności.

W obecnej organizacji ru­
chu przewiduje się również

j listy czytelników, porusza sukcesywne przedłużanie bie-
jących ten nabrzmiały pro 
błem. Obecnie otrzymaliś­
my obszerny materiał z 
DOKP, informujący o sta­
nowisku kolei w tej spra­
wie.

Materiał z DOKP obszer 
nie omawia przesłanki, któ 
re kierowały władzami ko­
lejowymi przy przyjęciu 
takiego a nie innego roz­
wiązania komunikacji ko­
lejowej pomiędzy Gdań­
skiem a Wejherowem. Po­
mijamy te fragmenty, gdyż 
o przesłankach tych pisa­
liśmy już wielokrotnie, po 
nadto wczorajszy list mgr. 
inż. B. Szermera również 
poruszał ten problem. Dla 
tego też koncentrujemy się 
na tych fragmentach mate 
riałów DOKP, które zapo 
wiadają (choć, niestety, w 
formie nie w pełni zobo­
wiązującej) możliwości 
pewnych zmian w aktual­
nej sytuacji. Oto co nam 
zapowiadają nasi koleja­
rze:

„Najkorzystniejszym roz­
wiązaniem byłoby kursowanie 
wszystkich pociągów z kie- 
kunku Wejherowa do Gdy­
ni Osobowej oraz wszystkich 
z kierunku Gdańska do Gdy- 
ni-Stoczni. Niestety, rozwią­
zanie to ze względów techni 
cznych jest niemożliwe (o 
tych rzekomych technicznych 
przyczynach wspomnimy na 
końcu w naszym komenta­
rzu — przyp. red.). Natomiast 
poważnie rozważa się możli­
wość wydłużenia biegu wszy-

gu pociągów z Wejherowa i 
Gdyni Chyloni do Gdańska 
Gł„ Pruszcza i Tczewa, w mia 
rę dostawy nowych jedno­
stek trakcji 3000 V oraz rea­
lizacji blokady samoczynnej 
pomiędzy Tczewem i Gdań­
skiem. Tak więc wszystko 
wskazuje, że w obecnym sy­
stemie nastąpią pewne u- 
sprawnienia i że nie jest on 
bynajmniej ostateczny”.

W dalszym ciągu kole­
jarze proponują, aby oso­
by dojeżdżające z kierun­
ku Gdańska do Grabówka 
i Chyloni oraz odwrotnie, 
przesiadały się na stacji 
Gdynia Osobowa i korzy­
stały z kursujących w od­
stępach 12-minutowych po 
ciągów pomiędzy Gdynią 
Osób. a Gdynią Chylonią.

„Zdajemy sobie sprawę — 
czytamy dalej w piśmie 
DOKP — że przyzwyczajenie 
się podróżnych do nowej or­
ganizacji ruchu, wymaga 
pewnego czasu, tym bardziej, 
że w pierwszych dniach (a 
teraz? — przyp. red.), nieste­
ty, nie najlepiej było z infor 
macją. Niemniej liczymy na 
rozsądek i właściwe zrozu­
mienie sytuacji. Ze swej 
strony DOKP czyni wszystko, 
by wprowadzić usprawnienia, 
o których była mowa powy­
żej. Liczymy również na 
wnioski podróżnych, które 
można kierować do Zarzą­
du Handlowo - Przewozowe­
go DOKP Gdańsk”.

W zakończeniu wspomi 
nają kolejarze o trudno­
ściach bezpośredniego sko 
munikowania pociągów 
przy przesiadkach w wy­

gi
W londyńskiej kolej­

ce podzięmnej wyczy­
tałem oryginalne ogło­
szenie reklamowe. Oto 
jedna z firm zmieniła 
adres — przeniosła się 
z Londynu na prowin­
cję. Wbrew pozorom 
firma nie straciła re­
nomy, a pracownicy czn 
ją się doskonale. Mo­
rał: jeśli masz dość Lon 
dynu, przenieś się na 
prowincję. Znajdziesz 
interesującą pracę i bę­
dziesz żył spokojnie z 
dala od wielkomiejskie­
go zgiełku.

Zobaczyć Londyn i... odjechać
(Korespondencja własna z Wielkiej Brytanii)

KTOŚ powiedział, 
człowiek, który

ze 
Jest

zmęczony Londynem — 
jest Po prostu zmęczony 
życiem. Ładnie powiedzia­
ne, ale raczej mija się z 
prawdą. Są ludzie snobi­
stycznie chorujący na wiel 
kie miasta, a są i tacy, któ 
rym okrzyczane i zatłoczo­
ne metropolie tak działa­
ją na nerwy, że czym prę­
dzej uciekają w zacisze 
prowincjonalnych miast 
i miasteczek.

Korzystając z uprzejmo­
ści znajomych biorę udział 
w’ małym wypadzie poza 
wielkie miasto. Samochód 
z trudem przedziera się 
przez gęstwinę londyńskich 
ulic podobnych do jakie­
goś labiryntu. Dopiero na 
słynnej autostradzie M-l

można jechać na cały gaz 
(po każdej stronie auto­
strady trzy pasy jezdni). 
Kierowcy trzymają się że­
laznych zasad: trzeci pas 
od lewej okupują z re­
guły najszybsze samocho­
dy i ci, dla których zegar­
ki chodzą zbyt szybko. Za 
szybami błyskawicznie u- 
cieka krajobraz.

Angielskie powiedzenie 
„time is money” sprawdza 
się m. in. na drogach. Kto 
ma więcej pieniędzy, ma 
lepszy wóz, kto ma lepszy 
wóz, jedzie szybciej, kto 
jedzie szybciej, ma więcej 
czasu po dojechaniu do 
celu podróży.

Autostrada jest bezpie­
czna, ale monotonna. Na­
wet po godzinie luksuso­
wej jazdy człowiek czuje 
lekkie zmęczenie.

Zbaczamy z drogi przy 
ogromnym napisie „GRE­
NADA”. To jedno z owych 
„refreshment’Ł kombina­
tów, gdzie można zatan­
kować paliwo, zjeść i wy­
pić co się komu podoba, 
a nawet zrobić zakupy.

Na parkingu kilkaset sa­
mochodów różnych marek 
poustawianych jak klocki. 
Fasujemy angielskie „bre­
akfast” z tradycyjnym ba- 
conem i jajkami, popija­
my kawą i wkrótce ru­
szamy w dalszą drogę.

Na autostradzie przyglądam 
się kierowcom - automatom. 
Przy wyprzedzaniu nikt się 
nie uśmiecha, nikt nie macha 
ręką. Nie zwraca się uwagi 
na pechowców, których los 
zmusił do postoju na pobo­
czu. Co kilka mil są automa­
ty telefoniczne i mogą zate­
lefonować o pomoc. Obawiam 
się, że gdyby kierowca umarł, 
a jego samochód stal na po­
boczu, może dopiero po kilku 
godzinach zostałby zauważo­
ny.

W miejscowości Brackley 
do Sulgrave jeoziemy 

drogami „nie sklasyfikowa 
nyrni” — jest wreszcie 
spokój i nie ma tego zwa­
riowanego pośpiechu do­
minującego na autostra­
dzie. W Sulgrave zwie­
dzamy zabytkowy kościół
oraz miejsce spoczynku 
przodków Jerzego Wa­
szyngtona. Obok siebie
majestatycznie powiewają

dwie flagi — amerykań­
ska i brytyjska. W pobli­
żu osady znajduje się hi­
storyczny Manor Hause, 
zbudowany w r. 1560, w 
którym mieszkali przod­
kowie Waszyngtona.

Kulminacyjnym punktem wy 
padu za miasto są malowni­
cze lasy w pobliżu Cannocku. 
Grzybów i borówek — wprost 
zatrzęsienie. Przy szosie kilka 
samochodów zaparkowanych 
na trawie — przeważnie Po­
lacy. Las taki sam jak w 
Polsce, grzyby i borówki ta­
kie same, tylko „angielscy Po 
lacy” ze swoją angielską pol­
szczyzną (oj, mowo ojczysta, 
kto ciebie ma pielęgnować w 
obcym kraju?) przypominają, 
że stąd do Polski to Jednak 
spory kawał drogi.

Wieczorem wracam eks­
presem (Inter-City) z Bir­
mingham do Londynu. 
Przed nowoczesną sylwet­
ką birminghamskiego dwór 
ca mała tabliczka: „Prze­
praszamy za niedogodne 
przejście z powodu budo­
wy dworca”. Na peronie 
znów „sorry” — tym ra­
zem z głośnika. „Ekspres 
do Londynu ma 10 minut 
i 1 sekundę opóźnienia” Co 
za pedanteria!

Nigdzie w Polsce nie wi­
działem na budowach tabli­
czek w rodzaju: „Przeprasza­
my za niedogodne przejście...” 
Na żadnej krajowej stacji nie 
słyszałem słowa „przeprasza­
my” z powodu opóźnienia po­
ciągu (zwykle słyszy się tyl­
ko informacje, że pociąg ta­
ki a taki ma tyle i tyle mi­
nut opóźnienia — koniec, krop 
ka, nikomu nie Jest przykro z 
tego powodu i nikt nie prze­
prasza). Ale też nigdy w Pol­
sce nie zdarzyło mi się, że­
bym jechał 1,5 godziny w prze 
dziale, w którym panuje mart­
wa cisza, chociaż nikt nie śpi. 
Tak jak to miało miejsce w 
owym ekspresie Inter-City.

Każdy siedział z nosem w 
gazecie i nic go nie obcho­
dził sąsiad. Przysłowie mówi, 
że Cygan dla towarzystwa dal 
się powiesić. Wyjąłem z torby 
podróżnej „Timesa” i prze­
czytałem dla towarzystwa od 
deski do deski. Jedynym czło­
wiekiem, który się do mnie 
odezwał, był konduktor ze 
swroim stereotypowym „tic­
kets, please”.

Londynie na stacji 
Euston zmieszałem się 

z tłumem podróżnych spie 
szących do eskalatora, 
Wkrótce potem, w „tubie” 
(kolejka podziemna) znów 
czytałem ogłoszenie rekla­
mowe zachęcające do opu­
szczenia Londynu. Wydaje 
się, że to najrozsądniejsza 
reklama, jaką można prze­
czytać i zastosować w prak 
tyce bez obawy, że rekla­
mowana jakość „towaru” 
może odbiegać od rzeczy­
wistości.

Andrzej SITEK

W

padtetch opóźnień or&z o 
staraniach, mających na 

celu wyeliminowanie opóź 
nień. .,

• * • ■->) 
Od kilku dni stanowi­

sko dyrektora naczelnego 
gdańskiej DOKP objął inż. 
Stefan Michałowicz, do­
tychczasowy dyrektor Cen 
tralnego Zarządu Ruchu w; 
Ministerstwie Komunikacji 
(dyrektor inż. Stanislaw 
Malinowski objął funkcję 
dyrektora OKP w Katowi­
cach). Mamy nadzieję, ża 
nowy dyrektor OKP w; 
Gdańsku poświęci również 
uwagę usprawnieniu pod­
miejskiej komunikacji trój 
miasta, tym bardziej, ża 
jako ruchowcowi proble­
matyka ta na pewno nia 
jest mu obca. ,

Zdajemy sobie doskona- 
le sprawę z trudności, wy; 
nikających z braku nowe­
go taboru trakcji 3000 V| 
(co tu mydlić sobie oczy 
— przecież aktualne klopa 
ty wynikają przede wszyst 
kim z powodu niemożno-, 
ści uruchomienia dodat« 
kowych pociągów po to­
rach dalekobieżnych właś­
nie w wyniku kłopotów 
taborowych). Wydaje się 
jednak, że własne do naj­
pilniejszych zadań DOK^ 
należy obecnie wyegze­
kwowanie złożonego W 
swoim czasie przez Mini« 
sterstwo Komunikacji zo­
bowiązania pełnego pokry 
cia potrzeb naszego regio­
nu w taborze elektrycz­
nym. Tymczasem, jak nam 

B wiadomo, zaległości w do­
stawach taboi’u są w dal­
szym ciągu poważne.

Ostatecznie nie mo4nd 
dopuścić do sytuacji, w 
której nowa, miliardowa 
inwestycja przyczyni się 
w efekcie do pogorszenia» 
a nie do polepszenia wa­
runków podróżowania. O- 
statecznie efekty elektryfi­
kacji mierzy się nie tyl­
ko milionami ton przewie 
zionych towarów, lecz rów 
nież milionami przewiezio­
nych pasażerów.

Nasi kolejarze mogą jed 
nak tymczasem zrobić wie 
le w aktualnej sytuacji, 
choćby w zakresie Infor­
macji. Niestety, mimo na­
szych poprzednich apelów, 
mimo obietnic DOKP, nie 
wiele w tej dziedzinie 
zmieniło się w ciągu ostat 
nich kilku dni na lepsze. 
Najświeższe listy czytelni­
ków, świadczą o panują­
cym w tym zakresie w dal 
szym ciągu bezhołowiu i 
braku informacji i to za­
równo na stacji Gdynia- 
Osobowa, jak i Gdynia-Sto 
cznia. A chyba nikt nam 
nie wmówi, że rzetelna, 
stała informacja jest zada­
niem przekraczającym moż 
liwości gdyńskich koleja­
rzy. Mamy tu na myśli 
zarówno informację słow­
ną (głośniki) jak i wizual­
ną (plansze, rozkłady jaz 
dy itp.),

R. Si.
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Harcerze pamiątafą...

Szczep harcerski „Czar 
wone berety” przy Za­
sadniczej Szkole Budo­
wy Okrętów w Gdań­
sku troszczy się o po­
rządek na Cmentarzu- 
-Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich przy Bra­
mie Oliwskiej w Gdań­
sku. Harcerze pamięta­
ją przez cały rok 
o żołnierskich mogi­
łach. Wczoraj zgrabili 
trawniki — jak to wi­

dzimy na zdjęciu — po­
rządkowali alejki posy­
pując je świeżym żwi­
rem, odnawiali napisy 
na mogiłach oraz na­
prawili płot i bramkę 
wejściową.

Fot Wł. Nieżywiński

Szkoła Chorążych Marynarki Wojennej
obfęla patronat
nad cmentarzem wojskowym w Gdyni-Redłnwie

Wczoraj, zastępca prze­
wodniczącego Prezydium 
MRN w Gdyni mgr A. La 
tra w obecności kierowni­
ka Wydziału Gospodarki 
Komunalnej dr Wł. Krau- 
sego przyjął delegację gdyń 
skiej Szkoły Chorążych 
Marynarki Wojennej. Re­
prezentanci szkoły kade­
ci: st. mat Z. Blok, st mat 
A. Józefiak, mat W. Do-

Wieczór sonat
Dziś w WDK w Gdańsku od­

będzie się koncert poświęco­
ny twórczości kompozytorów 
radzieckich z okazji Dni Kul­
tury RFSRR.

W koncercie wystąpią za­
służeni i znakomici kamera­
liści Krystyna i Roman Su­
checcy. W ich wykonaniu usły 
Bzymy D. Kabalewskitgo 
Sonatę B-dur op. 71, D. Szo­
stakowicza — Sonatę d-moll 
op, 40 i S. Prokofiewa — So­
natę C-dur op. 119.

Początek koncertu o godz. 18.

Zapobieganie
przestępczości nieletnich 
- głównym tematem sesji DRN
Gd&tisSs-SrtfdiKieści®

Na wczorajszej sesji Dzi elnicowej Rady Narodowej 
Gdańsk-Sródmieście odbywają cej się w Sali Białej Ratusza 
Glównomiejskiego, stwierdzon o, że mimo niepokojącego 
wzrostu przestępczości nielet nich na Wybrzeżu, w dzielni­
cy śródmieście, dzięki zwięk szonej czujności organów KD 
MO ZAZNACZA SIĘ ZNACZNY SPADEK — PRZE­
STĘPSTW I WYKROCZEŃ W STOSUNKU DO ANALOGI­
CZNEGO OKRESU W ROKU 1968.

Zauważono jednak przy 
okazji, że niewłaściwy jest 
stosunek ADM do likwi­
dacji warunków sprzyjają 
cych powstawaniu prze­
stępstw. Mowa tu o nie 
zabezpieczonych strychach, 
kotłowniach, klatkach scho 
doWych, które często za­
mieniają się w meliny mło 
dodanych.

Kilkakrotnie podnoszono 
w dyskusji problem „znie­
czulicy społecznej”, jaką 
niestety, obserwuje się na 
co dzień w trój mieście. Za 
mykanie oczu społeczeń­
stwa na palenie papiero­
sów i picie... 12-letnich wy 
rostków, niepowiadamia- 
nie w porę organów społe 
cznych (rady osiedlowej), 
organizacji młodzieżowych 
- ZMS, ZHP, czy zakła-

Pierwszy w woj. gdańskim
Rzemieślniczy Dom Towarowy

W połowie września in- stoisko ze sprzętem elek- 
„ ... „„„„V, trotechnicznym. Osobnyformowaliśmy naszych czy ^ _ artykuly motory_
telników, że rzemiosło zie zacyjne ui0kowano przy 
mi gdańskiej zamierza ui, Abrahama 13. 
wkrótce otworzyć w Gdy- 0 tym> że RDT cieszyć 
ni pierwszy w naszym sję będzie popularnością, a 
województwie Rzemieślni- jego artykuły pówodze-
ozy Dom Towarowy. Na- »iem świadczyły tłumy 

3 . zgromadzone wczoraj przed
stąpiło to wczoraj w oiee wystawami. Wszystkim 
ności przedstawicieli Ko- przyszłym klientom tej 
mitetu Drobnej Wytwór- placówki życzymy, by mo
ezości z Warszawy, woje- *« t»m znaleźć zawsze to, 

. . . , . czego brak jest w innychwódzkiego i miejskiego
komitetu PZPR i SD, a 
także miejscowego rze­
miosła.

Przeciął wstęgę zastępca 
przewodniczącego Prezy­
dium MRN w Gdyni mgr 
Aleksy Latra, a prezes Ra 
dy Nadzorczej RDT Zyg 
mmt Mecner w imieniu 
rzemiosła wyraził szczere 
podziękowanie władzom 
miasta za poparcie i po­
moc w realizacji tej ini­
cjatywy.

Gdyński RDT mieści się 
przy ulicy 10 Lutego # w 
specjalnie zaadaptowa­
nych do tego celu salach 
parteru. Pracę wykonali sa 
mi rzemieślnicy, głównie 
z terenu Gdyni, w oparciu
0 udany projekt artystów 
plastyków: B. Jabłońskiej
1 Z. Łukomskiego. Wnę­
trze rzeczywiście jest bar­
dzo ładne, zwłaszcza pięk 
ne są kaszubskie orna­
menty, zdobiące ścianki 
drewnianych filarów.

Urządzono cztery pol­
ska: z pamiątkami, do któ
rego organizatorzy przy­
wiązują szczególną wagę 
(rzeczywiście, zgromadzo­
no tam szereg oryginal­
nych i nowych w pomy­
słach pamiątek), z mebla­
mi. 1001 drobiazgów oraz

sklepach.
(ad)

dów pracy lub szkół o gru 
powych wyskokach — zna­
nych przecież w dzielnicy 
„gangów” grasujących prze 
ważnie po peryferiach pro 
wadzi do rozwoju zła. (Np. 
na Oruni dopiero po roku 
ujawniono, a co za tym 
idzie zlikwidowano grasu­
jącą tutaj grupę młodocia 
nych, specjalizującą się w 
„zbiorowych gwałtach”, 
których ofiarami padały 
nieletnie dziewczęta).

Na zakończenie obrad 
podjęto uchwałę, której ce 
lem jest dalsza poprawa 
i podniesienie stanu bez­
pieczeństwa i porządku pu 
blicznego w dzielnicy śród 
mieście.

By to osiągnąć, należy 
zwiększyć liczbę patroli mili 
cyjnych w miejscach zagrożo 
nych, sprawy o chuligaństwo 
częściej kierować clo orga­
nów wymiaru sprawiedliwo­
ści, zacieśnić i rozszerzyć 
współpracę ze społecznymi 
komisjami pojednawczymi. 
Ponadto uchwała dotyczy obo 
strzenia sankcji w stosunku 
do naruszających przepisy sa 
nitarne, przeciwpożarowe i 
meldunkowe i niszczenia mie 
nia społecznego.

Sesję zakończono apelem 
do organizacji społeczno- 
politycznych, grona peda­
gogicznego, komitetów ro­
dzicielskich (trójki klaso­
we) w szkołach, ADM i 
instytucji opiekuńczo-wy­
chowawczych o nawiąza­
nie ściślejszej współpra­
cy i współdziałanie z or­
ganami MO w dziedzinie 
zapobiegania moralnemu 
wykolejeniu i przestępczo 
ści nieletnich.

B. K.

mański i marynarz Z. Au­
gust wraz z kmdr ppor K. 
Suchockim wręczyli z-cy 
przewodniczącego Prezy­
dium MRN uroczysty akt, 
którego pierwsze słowa 
brzmią:

„Kadra i kadeci Szko­
ły Chorążych Marynar­
ki Wojennej w Gdyni 
zobowiązali się w dniu 
12. X 1969 r., w roku ob­
chodów 25-łecia PRL, 
26-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego i 30 rocz­
nicy Września przyjąć 
patronat nad cmenta­
rzem Obrońców Wybrze 
ża w Gdyni”.
Obiecując, że — „będą 

godni żołnierzy z tamtych 
dni, którzy na zawsze po­
zostali w ojczystej ziemi” 
— kadeci ze Szkoły Cho­
rążych już przystąpili do 
pierwszych prac społecz­
nych na Redłowskim cmen 
tarzu. Przed Dniem Zmar 
łych uporządkują groby

WYPADKI
Wczoraj zanotowano w 

Gdańsku 14 wypadków dro­
gowych, w których uszkodzo 
ne zostały 22 pojazdy. Na 
szczęście były to w większo­
ści niegroźne kolizje i tylko 
kilka z nich zaliczyć należy 
do poważniejszych. A oto 
one.

Na rogu al. Grunwaldzkiej 
i ul. Konopnickiej we Wrze­
szczu, Leszek M. kierowca 
„Syreny” nr rej. GA 4877 nie 
udzielił pierwszeństwa prze­
jazdu Franciszkowi W. pro­
wadzącemu motocykl MZ nr 
rej. GA 4943. W wyniku zde­
rzenia motocyklista doznał 
lekkich obrażeń, a jego po­
jazd został uszkodzony.

Wyjeżdżający z ul. Chodo­
wieckiego w trzecią boczną 
jezdnię al. Zwycięstwa Bogu­
sław P. prowadzący „Fiata” 
nr rej. GK 2488 nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu Hen 
rykowi S. kierowcy „Warsza­
wy” nr rej. GK 8002. Na sku 
tek zderzenia obydwa pojaz­
dy zostały poważnie uszko­
dzone.

* * *

Wczoraj w godzinach przed 
wieczornych nastąpiła przer­
wa w ruchu tramwajów. Oto 
v/ al. Zwycięstwa tramwaj 
linii 13, którego motorniczym 
był Henryk E. najechał na 
tył przyczepy stojącego na 
przystanku tramwaju linii 12 
Pierwszy wagon tzw. silniko­
wy „trzynastki” i przyczepa 
„dwunastki” zostały uszko­
dzone.

* * *

Na szosie Łostowice — 
Gdańsk zatrzymano wczoraj 
Tadeusza Sieżeniewskiego z 
Oruni. Będąc w stanie wska­
zującym na spożycie alkoho­
lu, prowadził on samochód 
„Star” nr rej. GK 1657.

poległych żołnierzy pol­
skich i radzieckich i za­
sadzą kwiaty.

Patronat to nie jest tyl­
ko okolicznościowy zryw 
ale stała opieka, toteż ka 
dęci przygotowują się do 
dalszych prac porządko­
wych i konserwacyjnych 
na cmentarzu, do syste­
matycznej opieki nad mo­
giłami. Oni też będą za­
ciągać przy pomniku hono 
rowe warty w okrasie 
świąt państwowych i w 
dni upamiętniające walki
0 wyzwolenie polskiego 
Wybrzeża.

Przy sposobności infor­
mujemy, że trwające już 
od dłuższego czasu roboty 
budowlano-montażowe na 
cmentarzu Redłowskim bę­
dą niebawem ukończone. 
Cmentarz, na którym spo 
czywa 534 żołnierzy pol­
skich i ponad 1790 żołnie­
rzy radzieckich zmienia 
całkowicie dotychczasowy 
wygląd.

Obecnie montuje się 
dwa dalsze pomniki — 
symbole upamiętniające 
historyczne daty z lat 1939
1 1945. Projektował je 
twórca głównego pomnika 
prof. Adam Smolana, a 
wykonawcami są: pracow 
nia PWSSP ora,z Szydło- 
wieckie Zakłady Kamie­
niarskie. Spory fragment 
cmentarza już jest uporząd 
kowany, resztę najważniej 
szych robót (drogi, dojścia 
do mogił, pasy zieleni itp.) 
przeprowadzi się na wio­
snę.

Jar

Pingwinie jemy...
Piękny zespół gdań­

skiego Małego Młyna, 
odbudowany z pietyz­
mem na siedzibę Pol­
skiego Związku Wędkar 
skiego, został ostatnio 
walnie zeszpecony. Otóż 
przy schludnym budy­
neczku mieszczącym „Pla 
cówkę ORMO do spraw 
wodnych przy Kom. W od 
nym z siedzibą przy ZO 
PZW” zwalono od strony 
ulicy olbrzymią stertę 
węgla i mniejszą — wy­
palonego żużlu. Na do­
miar złego ładnie upo- 
rządkoiaane podwórze 
siedziby PZW upstrzono 
siedmioma aż szkarad­
nymi czarno-biało-czer- 
wonymi „pingwinami”, 
mającymi spełniać rolę 
śmietniczek. Ponieważ 
owych koszmarków jest 
za wiele, jak na samo 
utrzymanie porządku

na małym skwerku, na­
leży przypuszczać, iż 
„pingwiny” potraktowa­
no tu jako... ozdobę.

(ak)

Fnfygufqcy Idesk
Przy ul. 10 Lutego u) 

Gdyni, tuż za rogiem ul. 
Mściwoja, stoi kiosk „Ru 
chu”, który cieszy się 
dużym powodzeniem a 
klientów ze względu na 
dogodność tego punktu.

Kiosk ten jednak ma 
okienko umieszczone tak 
nisko, że dla porozumie­
nia się z kioskarką trze­
ba wykonać jak najpra- 
wiclłowszy przysiad.

Dobrze to, że „Ruch” 
dba o ruch dla swoich 
klientów. Ale warto by 
pomyśleć i o tych, któ­
rzy są już w wieku po- 
gimnastycznym... A jest 
ich doprawdy sporo!

(rt)

Jeden z dziewiętnastu
WETERANÓW Milicji 

Obywatelskiej, którzy 
od powstania naszego lu­
dowego państwa nieprzer­
wanie „stoją na posterun­
ku”, mamy w całym wo­
jewództwie zaledwie 19. 
Jednym z nich i jedynym 
pracującym do tej pory 
na terenie Gdyni, jest 
kpt. Marian Brzuska z 
Komendy Miejskiej MO — 
zastępca naczelnika wy­
działu dochodzeniowego.

Wojna zastała M. Brzuskę 
na Lubelszczyźnie. Wkrótce 
też wywieziono go na przy­
musowe roboty do Dortmun­
du. Ciężkie to były roboty 
dla 16-letniego chłopaka, któ­
ry przez dzień musiał wyła­

dować z wagonu 99 ton żela­
za. Ucieka stamtąd ukrywa­
jąc się następnie w rodzin­
nych stronach. W 1943 r. wraz 
z ojcem wstępuje do PPR i 
z jej ramienia kolportuje pra 
sę podziemną. Później walczy 
w oddziale AL pod dowódz­
twem majora Klima. Odbie­
rali wtedy zrzuty radzieckiej 
broni, przygotowując się do 
odwetu na znienawidzonym 
wrogu.

W lipcu 1944 r. ochotni­
czo zgłasza się do pracy 
w milicji na wyzwolonych

Kłopoty z
gdyńskich

Gdynia zawsze dumna 
była ze swego sprawnego 
połączenia telefonicznego. 
Nawet stale zawijające do 
portu statki pasażerskie, 
już przed wojną miały 
własne numery telefonów, 
znacznie wcześniej niż w 
innych, nawet większych 
portach zachodnioeuropej­
skich. To nie bajka star­
szego pana. Na przykład 
utrzymujący wówczas re­
gularną komunikację mię­
dzy Gdynią a Londynem 
„Lech” od dawna miał 
swój gdyński telefon, a w 
porcie nad Tamizą telefo­
ny dla statków, jako wiel­
ką nowość zaprowadzono 
dopiero w 1938 r.

Telefony na postojach 
taksówek gdyńskich, to 
również bardzo stare udo-

GDANSK „Opera”, „Jezioro 
łabędzie”, g. 19. Teatr Wielki, 
„Tragedia o Bogaczu i Łaza­
rzu”, g. 19. SOPOT, Kamera! 
ny, „Matka”, g. 18. GDYNIA, 
Muzyczny, „Dryf”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad” —
„Wojna i pokój”, IV s., radź., 
od 14 1., g. 10, 12.30, 15.30,
17.45, 20. „Kameralne”, „Czte­
ry serca”, radź., od 14 1., g. 
16, 18. 20. „Kosmos”, „Milion 
lat przed naszą erą”, ang., od 
14 1„ g. 16, 18; „Siódmy rok 
miłości”, produkcji NRD, od 
16 lat, godz. 20. — „Dru­
karz”, „Pan Wołodyjowski”, 
produkcji polskiej, od 14 lat, 
g. 16, 18.45. „Piast”, „Kolum­
na Trajana”, rum., od 14 1., 
g. 16.30, 19. „Motława”, „2yć 
aby żyć”, fr., od 16 1., g. 
16.15, 19. „Gedania”, „Wielka
ucieczka”, USA, od 11 1., g. 
14.45; „Kochać jak Romeo”, 
jug., od 16 1.. g. 18, 20. — 
„Przyjaźń”, „Żywi i martwi”. 
I s., radź., od 14 1., g. 17, 20. 
„Wrzos”, „Strzał w ciemno­
ści”, ang., od 14 1., g. 16, 18. 
20. „Zak”, „Gwiazdy na 
czapkach”, węg., od 16 1.» g. 
16. 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, j,Wiel­
ki wąż Chingachgook”, NRD, 
od 11 1.,, g. 16, 18, 20. „Baj­
ka”, „Złote cielę”, radź., od 
14 1., g. 16, 19. „Tramwajarz”, 
„Skąd przychodzisz”, fr., od 
18 1„ g. 16, 18, 20. „Zawisza”, 
.Strzały o zmierzchu”, USA, 

od 16 1.. g. 17, 19.15.
NOWY PORT „1 Maja” —

„Osiodłać wiatr”, USA, od 14
1., ,g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Start”, 
belg., Od 16 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Leśna 
symfonia”, radź., od 7 lat, 
godz. 14; „Bracia Karania- 
zow”, radź., od 16 1.* g. 15, 
18.30.

GDYNIA „Warszawa” —
„Martwy sezon”, radz„ od
13 lat, godz. 9.30, 12, 14.30, 17, 

■ 19.30. „Atlantic”, „Język zwie
rząt”, radź., od 11 1.. g. 15.30; 
„Pomyłka szpiega”, prod, 
radzieckiej, od 14 lat, godz. 
16, 19. — „Neptun”, „Ka­
lejdoskop”, ang., od 16 1., g. 
16, 18. 20. „Marynarz”, „Dzi­
ka Elżbieta”, czes„ od 16 
1., g. 17, 19. „Fala”, „Strzał 
w ciemności”, ang., od 14 1„ 
g. 15.30, 17.45, 20. „Promień”, 
„Czterej pancerni 1 pies”, 
IV s„ poi., od 7 1„ godz. 16; 
„Doktor Crippen przed są­
dem”, ang., od 16 1., g. 18, 
20. „Klubowe”, „Pancernik 
Potiomkin”, radź., od 14 1.,
g. 18. „Jagienka”, niecz. — 
„Mewa”, niecz. „Iskra”, „Sla 
darni bandy”, radź., od 14 1., 
godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Czło­
wiek z Hongkongu”, fr., od
14 lat, godz. 18, 20.

Oliwska 83; STOGI — apt. 
nr 20, ulica Boh. Stalingra­
du 66; ORUNIA - apt. nu 
21. ul. Jedn. Robotniczej 111. 
ORŁOWO - apt. nr 20. ulica 
Boh Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: III Kii 
nika Chirurgiczna z III Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ulica Długa 84 * 85 — 
iest CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

GDANSK — apt. nr 52, ul. 
Długa 54-56; WRZESZCZ - 
apt. nr 69, ul, Mickiewicza 
23-30; OLIWA - apt. nr 103. 
ul. Szczecińska 23 (Przymo­
rze) ; SOPOT - apt. nr 76. 
ul. 20 Października 861; GDY­
NIA - apt. nr 13, ul, Staro- 
wiejska 34.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
PEŁNIĄ: GDANSK - apt.
nr 83. al. Zwycięstwa 49: NO­
WY PORT — apt. m 4, ulica

LOKALNEJ
12.27 Gdański tygodnik wiej­

ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.r Słowiańskie ryt­
my, 16.20 Słowo 1 rytm. 17.00 
Przegląd aktualności Wyb­
rzeża, 17.25 Muzyczny czwar­
tek, 17.55 „Wieczory w Opa­
leniu”.
OGÓLNOPOLSKIEJ

13.40 Proszę mówić, słucha­
my — Lew Kaltenberg, 14.05 
Z autonomicznych Republik 
Ros* 'tiej Federacji, 14.30 Gi­
tarowy kwadrans, 14.45 Błę­
kitna sztefc*" Muzyka
hiszpańska. 18.20 Widnokrąg, 
19 00 Transmisja z 5ah Te­
atru Wielkiego w Warsza­
wie zamknięcia Dni Kul­
tury RFSRR, 21.30 Re­
wia orkiestr i zespołów, 22.30 
Lekcja jęz. rosyjskiego, 22.45 
Złota płyta „Czerwonych gi­
tar”. 23.05 Melodie taneczne, 
23.20 Nowości PWM, 0.05 —* 3.00 
Program nocny.

program ni
17.05 Piosenki - mistrzów 

oi senkl, 17.30 „Skandal w 
Clochemerie”. 17.40 Aktualnoś 
ci polskiego big-beatu. 18.Of) 
Ekspresem przez świat, 18.05

N.e tylko smykiem. 18.25 Pio­
senkarska Wieża Babęl, 18.45 
Tylko pc hiszpańsku, 19.00 
Czytamy pamiętniki, 19.15 
BI esy po r'-" • "* Dod
szafirową Igła. 20 00 Lektury, 
lektury..., 20.15 Z prywatne) 
płyto'eki. 20.35 Niezanomnia 
ne dni, 20.50 Gdz’c jest prze­
bój?, 21.15 Piosenki z mora­
łem. 21.25 RTeezvwłs*''*ć i po­
ezja — „Ptasznik”, 21.45 Ope­
ra tygodnia — Ludwik var 
Beethoven ,.F!-’ 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów - 
zespół „Novi”, 22.15 Powieść 
w wvdaniu dźwiękowym — 
„Król Henryk TV u szczytu 
sławy”, 22.45 Jazz 69 — Archie 
Shepp. 23.00 No-wści poetyc­
kie, 23.05 Muzyka nocą. 23.50 
Na uobranoc śFpwa Muslin 
Maaomajew. 24.00 Wiadomoś- 

Rad-a ONZ.

16.40 DTV, 16.50 „Ekran z 
bratkiem”, 17.50 „Kołobrzeski 
sezon”, 18.05 Kronika Wy­
brzeża”, 18.20 „Refleksje”, 18.50 
Dobranoc, 19.00 Koncert zamk­
nięcia Dni Kultury RFSRR w 
Polsce (transmisja z Sali Te­
atru Wielkiego w Warszawie), 
w przerwie ok. 20.00 DTV. 
ok. 21.30 „Operacja Trust” 
cz. IV filmu fab. prod. radź..
22.55 DTV.

PROGRAM OSWTńTOWYj
8.15 Matematyka w szkole; 

Miata Jordana i pole w uję­
ciu elementarnym (cz. II), 
14.25 i 23 20 Politechnika TV: 
Geometria wykreślna (I rok) 
Element” równoległe. 15.00
23.55 Politechnika TV: Ge­
ometria wykreślna (I rok) 
Elementy prostopadłe.

telefonami
taksówek
godrtienie. t chyba za sta­
re. Bo od dość dawna dzia 
łające wyraźnie niespraw­
nie. Mieszkam na Wzgó­
rzu Nowotki. Często pró­
buję przywołać przez te­
lefon taksówkę do domu. 
Najbliższy postój przy ul. 
Harcerskiej nie ma telefo­
nu. Dzwonię na postój 
przy Prezydium MRN 
(21-50-72). Ten numer od 
dwóch tygodni jest zepsu­
ty; po wykręceniu sześciu 
cyfr milknie jak zaklęty, 
Postój przy ul. Żwirki i 
Wigury ma znów aparat 
(21-38-55) — jak twier­
dzą taksówkarze — o tak 
cichym dzwonku, że gdy 
mają zamknięte drzwi i 
okienka wozu nie słyszą 
sygnału. Pozostaje nie­
zawodny telefon na posto­
ju przy ul. 22 Lipca 
(21-31-25). Ale ten ma o- 
.gromne powodzenie, bo 
obsługuje połowę Gdyni, 
często więc jest zajęty.

Łącznościowcy! Po swym 
święcie zróbcie coś z tymi 
telefonami. •

old
. —m—*

° hm wiedziećwarto
DZIŚ W TROJMiESCIE

Pol. Tow. Matematyczne or­
ganizuje o g. 17 w sali 365 PG 
odczyt naukona temat „O 
metryczne! teorii styczności”.

W bibliotece w Sopocie (ul. 
20 Października 876) o g. 18 
przegląd nowości w oprać, 
mgr Kochanowskiej.

W świetlicy Gdańskiej Fa­
bryki Farb i Lakierów w Oli­
wie o g. ll min. 30 mgr inż. 
M. Szandrowski wygłosi od­
czyt, na który zaprasza Stow. 
In*, i Techników przemysłu 
chemicznego,

GTPS i Zw. Literatów Pol­
skich zapraszają na czwartek 
literacki w Klubie GTPS o g. 
18. W spotkaniu weźmie udział 
Jan Kolano.

Klub „Bąbelki” zaprasza na 
pieczenie kiełbasy podczas noc
’go spaceru. Zbiórka o g. 

18 min. 30 na peronie kolei 
elektryczne-: w Oliwie.

W lokalu SArP w Gdańsku 
o g. 17 min. 30 odbędzie sie 
spotkanie przewodników tury 
stycznych z przed stawielelanT 
biur i przedsiębiorstw tury 
stycznych celem omówienia 
przebiegu sezon”

terenach. W Łodzi M. 
Brzuska otrzymuje awans 
na kaprala i tu święci ko­
niec wojny. Potem byta 
szkoła oficerska w Słup­
sku i specjalistyczny kurs 
morski w Sopocie, po któ­
rym pozostaje w Gdyni i 
to już na stałe, przyjmu­
jąc pracę w Milicji Oby­
watelskiej. Tutaj po raz 
pierwszy poznaje specyfi­
kę portowego miasta. Nie 
łatwo było wtedy zapano­
wać nad bandami oprysz- 
ków, gromadami prostytu­
tek „zrzeszonych” w kil­
kunastu knajpach przy ul. 
Portowej, zlikwidować ma 
sowę kradzieże z trans­
portów kolejowych. Nie­
jeden odszedł wtedy z mi 
ticji nie mogąc podołać o- 

i bowiązkom zbyt wyczer­
pującej i niebezpiecznej 
pracy.

Do dziś wytrwał m. in. 
M. Brzuska. Za zasługi na 
polu walki z okupantem 
otrzymał Medal Zwycię­
stwa i Wolności oraz Od­
znakę Grunwaldu, a za 
pracę zawodową, której 
celem jest zapewnienie 
społeczeństwu ładu, spoko 
iu i porządku, aż 8 od­
znaczeń.

Dziadkowymi medalami 
bawi się czasem 7-mie- 
sięczny Adaś, który nie po 
trafi na razie zrozumieć 
ani znaczenia metalowych 
krążków, ani długiej i 
trudnej drogi dziadka Ma 
riana z lubelszczvznv do 
Gdyni. ' W.' A.

0 ochronie przyrody
” Klubie Turysty PTTK w 

Gdańsku o g. 17 inż. W. Kar­
ger będzie mówić o celach
1 znaczeniu ochrony przyrody 
ora' wycieczkach turystycz­
nych. Mgr e. Opoka opowie 
o obiektach przyrodniczych w 
woj. gdańskim.


